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W ych od zi w  K rak ow ie

^ H e n n ie  o godzinie 8 '/ 2 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
^  Kr a k o w i e  miesięczna G z ł p .  —  k w a r t a l n a  1 5  z łp .
^  kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m.

P r z  e (I P • *  1 *
Przyjmuje się w księgarni J ózefa Czecha przy Głównym 

Jlynku N. 453.
1’ioniądze przesyłają s i ę  franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  

f.x pe d y c y i CZASU w y r a z iw s z y  na kopercie „ p r e n u m e r a -  
C y j n e  p i e n i ą d z e 14.

P r z y j m u j ą  8 l ę
O G Ł O SZE N IA , RO ZPRAW Y, O D EZW Y  wszelkiego rodraju. 
D O N IESIEN IA  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp.
U W IA D O M IEN IA  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a o p"! w t ą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują sit, wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 9 czerwca. ,
Obraz położenia w jakiem się wedle raportu 

Izb\ handlowo przem ysłow ej krakow skiej, znaj­
duje p rzem ysł płócienniczy, w  obwodzie Galicyi 
juryzdykcyi Izby poddanym , jest nader smutny. 
Iłrzem ysł ten stanow ił n iegdyś zdaniem Izby je ­
dno z najgłów niejszych źródeł zarobkow ania, w 
ludnem Podgórzu K arpatów. —  Obok chowu bydła  
> rolnictwa, zatrudnia on i dziś je szcze  tamtej­
szych m ieszkańców , ale położenie jeg o  je st tak 
sftiutne, że n iezadługo zupełnie zn iszczeć musi, 
jeżeli mu się  rychło na drodze w łaściw ych  środ­
ków nie przyjdzie w pomoc.

Izba przyznaje, że  upadek płóciennictwa nie 
do samej tylko ogranicza się  Galicyi; h abiy acya  
płótna kwitnącą n iegdyś w Szląsku  i zec ac i 
Vv bardzo także podupadłym znajduje się s anie. 
N ajbliższa przyczyny tego smutnego zjaw iska jest 
rozpowszechnienie wyrobów baw ełn ianych , które
jako ta ń sz e , coraz to więcej wchodzą w  uzyw a  
nie i wyroby płócienne, mimo ich większej trw ało- 
śo i, iiiepobipnemi c y n i , .  W j a k i e  w G alicy, 
' .p ły w a  je szcze  i w iele innych p r y c a y o  na stan 
nheciiy płóciennictwa. K ied y  w B elg ii, we 1 ran- 
cyi w Irlandyi, upowszechnioną juz zo sta ła  no- 
Wa’j raCyoHaIna metoda apretowania lnu i kono­
pi , kiedy w tych krajach płóciennictwo prowa­
dzone jest już w szędzie fabrycznie to jest ząp o-  
*ednictw em  m aszyn , wyrób płótna w G alicyi, 
Używać musi z a w s z e  j e s z c z e  p r z ę d z y  po d a w n e -  
111 u apretow anej, i zredukowany j es t  do r ę cz n y c h  
Warsztatów pojedynczych familij i już tem  sa in e m ,  
k o n k u r e n c y i  z w iększym  kapitałem i w iększą m -
telieencya wytrzym ać nie m oze.

R ozw iązanie k w esty i, jakby tej nader w az ej 
g a łę z i przem ysłu krajowego dopomodz można,
ulega zdaniem Izby nie m ałej tru n * b a w e ł-  
^zającemu się co rok używaniu wyr a(i m;n;_ 
nianych w miejsce p łóciennych , w r° - 
stracyjnych przepisów zapobiedz się  
padałoby p r z e t o  płóciennictwa taką obm stec po
m oc, któraby istnienie jeg o  i utrzy ma , 
konkurencyi na którą jest narażony, zapew  
g ła . Izba jest w tej mierze zdania:

Potrzebaby niezbędnie zapewnić v°c|j
górzu Karpackiem pewne zaliczki z , 11(. do_
klóreby ich postawiły w stanie p.z nr®Vszłość  
tychczasowych warsztatów, tak iż Y |jAvcje tych 
szersze catunki płótna wyrabiać mogb. Użycie tycn 

' zaU^7^k musiałoby być poddanem pod ko: trolę zwierz
ihlońci miej scow y 1 1, f rf , i i  .d * lb ,
Zwrot z a l i c z o n y c h  pieniędzy, d s  d ro d zed  s ta w y  pło

rz^dPzić kas *y k ló r e b y  tkaczom na zapasy Prz!^ y>  z.ylziC K as,y ,  a io ir  p ew ną c z ę ś ć  ich
g zo w eg o  płótna, Ursaow w y p ei ^

wartusci w  gdtowizn«e, ażeby  W „ -„ w a d z ić  da-  
braku natychm iastow ego odbytu, m o g l i } ^
lej sw ój  p rze m y sł ,  nie potrzebując s ię  nrypmvsł  
ce  lichw iarskich  spekulantów. N areszc ie  
p ryw atny m ożniejszych  m usia łby  także doP°®od*V 
to n e  drodze zaprow ad zenia  racyon^lnej m eto d y p rz y  
rządzania  lnu, konopi i p rzędzy ,  tak żeb y  tkacz do 
sw ej  roboty, d o s ta w a ł  m atery.ił  su row y  w  tak u le­
pszonym g itun ku , w4 jakim go  zagraniczni tkacze mieć 
m ogą Tylko po łączona  d zia ła ln ość  rządu . p ry w a ­
tnego p rze m y s łu ,  mogłaby4 p łoc .en m ctw o  w  Podgo  
rzu Galn yjskiem; w y d o b y ć  z obecnego stanu . Ha p e-  
W B i ó *  jakąś le p -z ą  p r z y s z ło ść .

P o  tych ogólnych uwagach przechodzi Izba do 
s z c z e g ó łó w , o obecnym stanie fabrykacyi płótna 
w obwodzie o którym mowa. Siedzibam i przemy­
s łu  tego są  wedle raportu, m iasta A ndrychów, 
Ż yw iec i Jordanów w cyrkule w adow ickim , tu­
dzież Gorlice w Jasielskim  cyrkule. Ilość w yro­

bów płóciennych i baw ełnianych, drelichów i p łó ­
tna p akow ego , fabrykowanych w A ndrychow ie, 
oznacza Izba na 60,000 sztuk rocznie, w  war­
tości pół miliona z łr . mon. konw. W y ro b y  bieli­
zny stołow ej fabrykowane w  tamtej okolicy, a mia­
nowicie w e wsiach M ak ów , S iem ień , K ocierz i 
G ilow ice, na 20,000 fl. k. m. rocznie rachować mo­
żna. W  samym Andrychow ie znajduje się  m agiel 
płócienna s i łą  pary poruszana, na której w iększa  
część  wyrobów tej okolicy apretowauą by wa. W y ­
roby A ndrychow skie konsumowane są  w  w iększej 
części w kraju, albo w yprow adzane na W ę g r y .  
Drelichy tamtejsze idą aż do W ło ch  a płótno pa­
kowe do W iednia  i Tryestu.

Ustęp ten raportu sw eg o  zam yka Izba następu- 
jącem i uwagami.

Oprócz braku gotowych pieniędzy, który ruch prze­
mysłowy Andrychowa i okolicy nadzwyczaj tamuje, 
utrudnionym on jeszcze jest nadzwyczajnie, zbytecznie 
ostrą kontrolą w ładz skarbowych pod względem tka­
nin bawełnianych. Niejednego z m n i e j  zamożniejszych 
kapitalistów odbiega ochots, łożenia swych kapita­
łów  w zakłady przemysłowe kiedy wie, że go tylko 
czeka walka z nieustającemi n i g d y  szykanami. Skar­
gi w tej mierze są tak liczne i tak sprawiedliwe, że 
podpisana Izba zmuszoną jest prosić W ys. Ministe- 
ryucn, o usunięcie kontroli, która wzrost krajowego 
przemysłu tłumi, i ie przynosząc skarbowi żadnej ko­
rzyści.

Jeżeli płóciennictwo w Cyrkule wadowskim, mimo 
ns.jnieprzychyliiiejszych czasowych okoliczności zu­
pełnie jeszcze nieupadło, to za ps przemysł ten sam
w  C yrk u le  ja s ie ls k im , s to ją cy m  n ie g d y ś  pod  tym  
iz g lę d e m  d a lek o  w y ż e j  od w a d o w s k ie g o  C y rk u łu , 

jest dz  ś  z a le d w ie  c ien iem  teg o  czem był n ie g d y ś . 
W Cyrkule jasielskim miasta Dukla i Gorlice były  
znacznemi targowiskami płóciennictwa, którego wy­
rób na 1 6 0  — do 1 7 0 ,0 0 0  sztuk, w wartości pół­
tora miliona złotych reńskich rocznie, rachować było 
można. Dziś handel i wyrobnictwo płótna w Dukli 
zupełnie upadły, a wyrób w Gorlicach zaledwie 
1 5 ,0 0 0  sztuk rocznie wynosi. Przemyślna niegdyś 
i czynna ludność tamtejsza, zwalczona tylą kląska­
ni , które ją jedna po drug ej dotknęły, popadła w ro­
dzaj nieczułości, która ją na w łasną nędzę oboję­
tną czyni. Tłumy próżniaczych i żebrzących nędza­
rzy, zapełniają tam drogi, i byłoby rzeczą pożąda-

, gdyby W ładze polityczne sprawowały czynną 
policyą nad żebrakami i zdolnych do pracy, choćby 
na drodze przymusu, do jakiego zarobkowania na­
kłonić mogły. _______

k oresp on d en cja  iC*asu.
W i e d e ń  6 czerwca.

« Sytmcya ogólna względnie do kwestyi rosyjsko-tu- 
reckiój coraz zawiklańsza i coraz trudniejsza. Czuje to 
"  ®ogólniój środkowa Europa, która trzyma, ie  tak po­

stu. mils tin u, swei dłoni. Państwa zacho-
" augoiniej środkowa Europa? u* jiua ,  ł*> u»a yu 

wiem, puls tój kwestyi w swej dłoni. Państwa zacho­
dnie z jednej, R0Sya i Turcya z drugiej strony, są jako 
czynniki bezpośredniego ruchu, mniej w stanie pijąć zu­
pełne jego na resztę Europy, • na ™  same oddziały­
wanie. Zdaj j  się wszakże, ie  między wymienionemi pań­
stwami zachodzi wyraźna różnica: Anglia i Francya sty­
kając się ściśle z człowiekiem chorym14, wystawiają na 
niebezpieczeństwo "własne zdrowie, jeśli się zwłaszcza 
choroba przedłuży. Rosya j01̂ '  »ch°ry“ nieskona pod 
i peracyą, do której się wzięła, wy- iągnie z przedłuże­
nia choroby korzyści prawi0 równe tym, któreby jej przy­
niosła śmierć w spadku. Europa środkowa, gdyby się 
nawet wmięszała teraz do tego procesu, niepotra łaby, 
mojóm zdaniem, ani zmienić, ani zatamować jego roz­
kładu. Jój celem, zdaje się jui_ być przeto czuwać, jak 
to powiedzieli ministrowie Prus i Austryi w Frankfurcie, 
żeby następstwa wojny, niezmiemfy stosunków polity­
cznych między państwami Europy, w sposób szkod liw y  
dla N iem iec. Oświadczenie to, jakkolwiek dwuznaczne, 
rzuca nowe światło na przyszłość. Pierwszóm jego na­
stępstwem być się zdaje, że państwa niemieckie niewie- 
rzą w prędkie ukończenie tój walki. Polityka rosyjska, 
pokrzyżowana przez dyplomacyę w swyoh zamiarach, nie

może też dla wyjścia z honorem i korzyścią z tego la­
biryntu , mieć innego celu, jak syluacyę obecną, coraz 
rięcej wikłać, i zae ikłaną jak najdłużej wytrzymać. Z te­

go wychodząc przypuszczenia, mniemam, że wszystkie 
pogłoski o bliskich układach, są pogłoskami pusze ane- 
tni w obieg w dufchu powyżej określonej dążności. Ro­
s ja  nie może dziś przystać na to, co odrzucała dotąd. Nie 
może wróc ć do sta tu s  quo bez cofnięcia się w tył o pół 
wieku. Nie może nareszcie zgodzić się na pozostawienie 
Turcyi pod gwa ancyą europejską, bez stracenia nie tylko 
tych kluczów  pozycyi ( clefs de position  hr. Nessel- 
iode), które już miała, lecz całego swego wpływu i zna- 
zenia na Wschodzie. Jej oświadczenia urzędowe, i jej 

ogromne przygotowania w. jenne, przemawiają za tóm mo- 
jóm przypuszczeniem. Wszakże być może, że Austrya i 
Prusy potrafią w dalszym biegu wypadków, zatrzymać 
Turcyę swym wpływem nad przepaścią, otwierając jój 
drogę do układów z Rosyą, pomimo zobowiązań przy­
mierza, które jój odjęło takowe prawo bezpośredniego 
traktowania. Ten sposób zapatrywania się na rzeczy, 
przebijał się mianowicie na konfereiryi w Bambergu. Ma 
on i tu swych zwolenników. Jaliby obrot wzięła na- 
ówczas ogólna polityka Europy, zgadnąć nie trudno. Dla 
tego uzbrojenia tutaj trwają ciągle.

NN. Państwo wracają do Schóabruun w końcu tego 
tygodnia.

W iedeń 7  czerwca. Z  Prsgi donosi telegraf pod 
dniem wczorajszym: W czora przed ptłudniem JCK. 
Ap. Mć raczył przyjmować hołd jenerałów , a nastę­
pnie przedstawiała się NN. Państwu szlachta czeska, 
,óźniej gmina m asta Pragi e ło ży ła  dar N. Pani w y­
robu krajowego: wspaniałą koronkową robotę do go- 
towdni. 0  4ej był obiad u NN. Państwa, a w ieczo­
rem karuzel w średniowiecznych ubicrach z wielkim 
p ru e ^ y c h i  m  pr« . d s t i w m u y  p r z e z  p ie r w s z y c h  p a n ó w  
c z e s k ic h , w któryui A r c y k s ią ż o  L eo p o ld  re j  wiódł.

W iedeń 7  czerwca. L loyd  w szeregu swoich ar­
tykułów finansowych mających podnieść stau finan­
sów państwa, zrównać doch.dy z wydatkami, dług 
publiczny umorzyć i stworzyć kredyt publiczny i pry­
watny, dowodził początkowo potrzeby sprzedaży dóbr 
skarbowych nie przynoszących odpowieduięh docho­
dów, a  potem począł projektu tego ustępować i ra­
dzi po trochu corocznie puszczać na loteryę jaką po­
siadłość skarbową: przedsiębiorstwo, na u torem ban­
kiera..ie v.iedeńscy n ieź le  podobno wychodzą, dalej 
zaś podnieść jeszcze podatki o jakie 3 0  milionów 
złr. i wreszcie zac ągoąć pożyczkę. Temi dw. ma o- 
statąiemi środk&mi, starał aię te = dziennik przedsta­
wiający się za organ ludzi giełdy, osłabić wrażenie 
pierwotnego projektu swego, zeszed łszy do wiado­
mych i używanych sposobów podwyższenia w pływ ów  
kasowych, i projektowana przezeń reforma straciła  
całą wagę nowości. Z tych artykułów dowiadujemy 
się tylko, iż stan banku wiedeńskiego jesi dziś zna­
cznie pomyślniejszym aniżeli przed rokiem 1 8 4 8 .

— Donieśliśmy już dawniej— pisze, G az. w iedeń­
ska  — że w ładze rządowe we wszystkich częściach  
moatrehii otrzymały polecenie mi< ć na uwadze spra­
wy odnoszące oię do zaopatrzenia w żywność krajów 
osobliwie w przypadkach gdzieby się ob a w ia ć  miano 
niedostatku i aby w łaściw e w takich razach przedsta-
w iały  w n iosk i n a zn a cza ją c  rychłe i o ile  można rozcią-
gł-e środki naradzenia. P okajały  się od tego czasu 
w administracyjnym okręgu Preszburg^kim, osobliwie 
zaś w Koszyckim śl&dy grożącego niedostatku w ko­
mitatach górskich, a prizydya tamtejszych wydzia­
łów  namitstniczych zdały natychmiast raporta i ob­
jaw iły życzenie, aby wsparciem pieniężcem ze skar­
bu państwa zaradzić złemu. Przy bliższem w szakże 
rozpatrzeniu się w tych wnioskach okazało się sto­
sowniejszą być rzeczą, aoy nieobarczać sktrbu no- 
wemi ciężarami na podobne wsparcia, i w to m kjsce 
użvć innych funduszów, osobliwie nadwyżki z fundu­
szu krajowego. Tym sposobem przeznaczono bezzw ło­
czne r boty publiczne w komitacie trenczyńskim w war­
tości 4 ,0 0 0 , w liptawskim 3 ,0 0 0 , a w arwąjskim i 
turoezskim łącznie 3 ,0 0 0  złr. Na okręg administra­
cyjny koszycki szczególnie dotknięty uznano za po­
trzebne przeznaczyć 5 0 ,0 0 0  złr. Blisko połowa tej 
summy wzięta jest z różnych funduszów, m’anow iue  
budowniczych, a reszta a pozostałości funduszu kra­
jowego z r. 1 8 5 1 /2  powziętą będzie.

— Zapewniają, że jest nadzieja rychłego ea ła tw ie -



nia sp0™ ^Szwajcary*. Hr. Karnicki, który był peł­
nomocnikiem Ausiryi w Bernie, a teraz przydzielony 
został do poselstwa w Petersburgu, wróciłby w ta­
kim razie na dawną swoją posadę.

—■ Lloyd  pisze: Dziś rano (w e środę) o lOej na 
wezwanie ministerstwa skarbu odbyła się w tem mi­
nisterstwie narada, w której miały udział osoby zna­
komitsze ze stanu handlowego. Słychać, że naradza­
no się tam nad obszernym planem, celem poprawy na­
szych stosunków finansowych.

— Ogólay raport z czynności przedsiębranych przez 
żandarmeryę wciągu trzech miesięcy od 1 lutego do 
ostatniego kwietnia r. b. przedstawia następujące cy­
fry: 3 9 9 ,4 8 4  odbyto patrolów, 2 2 ,8 9 7  eskortowano 
aresztowanych, 1395  towarzyszono podróżnym i ku- 
ryerom, 3 573  asystowano w sądach, 513  towarzy­
szono statkom parowym. Liczba schwytanych i uwię­
zionych była następująca: Za zdradę główną 11, za 
obrazę Majestatu i członków domu cesarskiego 117, 
wywiadowanie się i porozumienie z nieprzyjacielem 
3, powstanie i bunt 20, gw ałt publiczny 478 , nadu­
życie władzy urzędowej 56, fałszowanie publicznych 
papierów kredytowych i monety 83 , naruszenie ob­
rządków religijnych 99 , zbrodnie sprosne 103 , mor­
derstwo i zabójstwo 202 , zniszczenie płodu i pod­
rzucenie dziecka 87 , ciężkie skaleczenie 652 , pod­
palenie 2 9 5 ,  kradzież, przeaiewierzenie i oszustwo 
19 ,514 , rabuneii 409 , dwużeństwo 19, pstwarz 51, 
zbiegostwo 350 , pomoc dana zbrodniarzom 346 , u- 
stne lub czynne obrażenie urzędnika publicznego lub 
straży 498 , opór przeciw żandarmsryi i obraza jej 
648 , naruszenie spokojnośc’, hałasy, pijaństwo, włó­
częgostwo nocne 6 ,354 , samokalectwo 53, żebractwo, 
włóczęgostwo, brak pasportu 52 ,347 , zbiegi od po­
boru 2 ,424 , gra hazardowna 2 ,014 , skazani sądo­
wo, zostający pod śledztwem lub ścigani listami goń- 
czemi 1 ,423 , noszenie politycznych oznak, podejrza­
ni politycznie 138, przekroczenie prawa o broni 
1 ,066, przekroczenie prawa polowania, leśnictwa i 
rybr.łóstwa 1,024, przekroczenie patentu o handlu 
demonośnym 1,081 , przekroczenie przepisów poczto­
wych i innych dochodów skarbowych 5 ,228 , inne 
powyżej nie wymienione karygodne czyny przeciw 
bezpieczeństwu publicznemu lub prywatnemu tudzież 
przeciw publicznej obyczajności 120 ,537 ; następnie 
wyszukano 5 3 0  trupów, 3 3 7  rannych lub chorych, 
prócz tego żandarmerya użytą była przy 11 ,247  re- 
wizyach domowych wszelkiego rodzaju, jako świad­
kowie przed sądem 4 ,156 , na zgromadzeniach gmin­
nych 134 , przy wykonywaniu wyroków 2 4  razy. 
Wreszcie służba żandarmeryi użytą była przy 53 
wylewach, 2 ,1 4 0  spisach ludności i poborze woj­
skowym, 1,909  pożarach. Za gwałtowny opór i n- 
siłowanie ucieczki nastąpiło przez konieczne w takich 
razach użycie broni 9  wypad i ów zabicia.

F r a n c y  a.
P a ry ż  4  czerwca. M onitor ogłasza nową organi- 

zacyą armii paryskiej, która odtąd składać się bę­
dzie z dwóch tylko ilywizyj piechoty, i jednej jazdy 
pud dowództwem marszałka Magnan.

W ten sposób armia paryska liczyć będzie według 
Patrie, nie więcej jak  15 ,000  wojska; doliczywszy 
wszakże organizującą się gwardyę cesarską w „sile 
2 0  do 2 1 ,0 0 0  ludzi, będzie zawsze jeszcze 3 6 ,0 0 0  
wyborowego wojska w departamencie Sekwany.

M onitor ogłasza nadto listę 55 jenerałów, powoła­
nych do różnych kom ind przy armiach północnej i połu­
dniowej. Armia północna, pod osobistem dowództwem 
Cesarza, przy którym jen. Rolin pełnić ma obowiązki 
szefa sitabu głównego, składać się będzie z 3ch kor­
pusów pod dowództwem jenerałów Baraguay d’Hil- 
liers, Gueswiller i Carrelet. Każdy korpus liczy dwie 
dywizye piechoty i jednę konnicy, każda po 2 bry­
gady; będzie zatem 12 brygad piechoty i 6  jazdy. 
Armia południowa pod naczelnem dowództwem jen. 
d’Hautpoul, z szefem sztabu jen. Carbuccia składa się 
z trzech dywizyj (6  brygad), piechoty i jednej dy- 
wizyi ( 2  brygad) konnicy. Ogłoszone w M onitorze  
nommacye sprawiły pewne zadziwienie; powsze­
chnie bowiem mniemano, *e na dowództwo korpusów 
powołani będą jen. Pelissler i Darbouvilie. Zdaje się, 
że pierwszy wolał poz«st*ć nadal w Afryce.

— Jen. Baraguay za powrotem swoim ze Stambu­
łu  przyjęty został przez Cesarza z wielką uprzej­
mością. Wszyscy u dworu starają się jenerałowi 
okazać, że odwołanie jego niebyło wcale aktem nie­
łaski. Jenera ł bardzo długą miał z Cesarzem roz-

c z a  a
europejskich ale i wojaka europejskiego. Zdaje się, 
ie  Cesarz z wielkiem zajęciem słuchał tych uwag 
jenerała Baraguay, a z ostatnich rozporządeń mini­
sterstwa wojny okazuje się, że uwagi te niepozosta- 
ły  bez skutku. Przygotowuje się bowiem nowa wy­
prawa wojska, i mówią że całe prawe skrzydło ar­
mii Tureckiej składać będą wojska sprzymierzone. 
Na teraz ma być wysłane 2 5 ,0 0 0  żołnierza, prócz 
legii cudzoziemskiej, która już wypłynęła z Algieru. 
O lordzie Redrliffe, jen. Baraguay zawsze wyraża 

[się bez ogródki, mówiąc, że on to jest istotnym Tur- 
cyi Sułtanem.

— Czytamy w M onitorze: „Oświadczenie króla 
greckiego. Depesza telegraficzna z Aten donosi, że 
26  maja król Otton powołał do siebie posłów Fran- 
cyi i Anglii, a przyjąwszy ich w sali tronowej prze­
mówił do nich w te słowa:

^Oświadczam, że naprzeciw Turcyi ścisłą i zu­
pełną neutralność wiernie zachowam, że bezzwło­
cznie wszelkie potrzebne środki zarządzę, aby za- 

I miar ten urzeczywistnić, i że w tym celu nowych 
[ministrów do rady mojej powołam, którzy charakterem 
swoim i roztropnością, (j0 wykonania tego prz jęte­
go przezemnie z o b o w ią z u ją  będą naj właściwsi. “ 

Poseł angielski p. W yse, jako najstarszy odpo­
wiedział w tych słowach:

„N. Panie! Posoieszymy donieść rządom naszym 
wyrzeczone przez W. K. Mość słow a, i niewątpimy, 
że jezli zechcesz N. Panie udzielić wsparcia swego 
nowym doradzcom, których powołać raczyłeś, bę­
dziemy mieli pomyślne tylko z Grecyi wiadomości do 
donoszenia właściwym rządom naszym.“

Semaphore de Marseille zawiera koresponden- 
cyą ze Stambułu 25 maja, z której wyjmujemy co 
następuje:

„Połączone floty wróciły do Balczyku, uznawszy 
niepodobieństwo uderzenia na Stbastopol z jakim­
kolwiek skutkiem, b;z pomocy wojska lądowego. 
W  ciągu tej wyprawy fl0jy straciły bardzo nieszczę­
śliwie angielską fregatę parową Tiger. Osiadła ons 
wśród gęstej mgły na mieliźnie, w bliskości Odessy, 
dzięki sternikowi, który był Grekiem, a zatem stron­
nikiem rosyjskim; pomimo rzucenia w morze wszyst­
kich dział i ballastu, spłynąć niezdołałs. Rosyanie 
wymierzyli przeciw parostatkowi swoje działa, m cn 
ranili kapitana, który stracił nogę, lOciu ludzi za­
bili, a resztę załogi ( 2 0 0  ludzi) zmusili do podda­
nia się. Zanim wszakże przyszło do tej ostateczno­
ści, poderżnięto gardło sternikowi. Nazajutrz fre­
gata Furious wraz z drugim parostatkiem przybyła
doOdcssy,otrzymała pozwolenie zniesienia się z wzię­
tą w niewolę załogą, dostarczyła jej potrzebnej o 
dzieży, a następnie zatopiła Tiger, aby się niedostał 
w ręce Rosyan. Zresztą jeńcy są dobrze traktowani 
dzięki żonie gubernatora, pani O sten-Sacken , która 
jest krewną admirała Dundas.

„Flota turecka stoi dzisiaj w Warnie. Dowiedziaw­
szy się o wypłynięciu jej z Bosforu, admirałowie 
wy łali do niej statek, aby j ą  uwiadomić, że nie­
bawem wrócą do Warny, a tem samem dalszy jej 
pochód wstrzymać. Turecka fregat* parowa M ediyd ie  

i schwytała w okolicach Odessy trzy statki rosyjskie 
wiozące zapasy amunicyi do Anapy, i za pomocą 
parostatku S ze ik i-C h a d i  przyprowadziła je wczoraj 
do Carogrodu.“

C onstitu tionnel pisze, że okręt liniowy Char~ 
lemagne miał schwytać okręt rosyjski wiozący 3 0 0  
żołnierzy i 6 0  kobiet. Te ostatnie odesłane zostały 
do Anapy na statku parlamentarskim, na którym po­
starano się wysłać również oficera od inżynieryi 
który rozpatrzywszy się w wybrzeżu Anapy, dostrzegł 
bateryą o 4 0  działach ogromnego kalibru, mogących 
razić okręta, w wielkiej odległości, bez żadnego dla 
siebie szwanku. Z  tego to zapewne powodu Aga­
memnon  i Charlemagne nie atakowały Anapy.

it  o s s y  a

W  jednym i drugim razie żądają wydania okrętów 
handlowych zagrażając bombardowaniem. Tylko ad-

1 mirałowie uważali za stosowne wezwaniu swemu 
dać pozór zadośćuczynienia żądanego i za pozór ótf 
do tego wzięli mniemaną zniewagę, która miała być 
wyrządzona fladze parlamentarskiej angielskiej. K a­
pitan Key, postępuje w sposób szczerszy; wprost 
zmierza do celu, nie zasłaniając się pozorami wy- 
marzonemi; mówi jasno, że chce zabrać okręta han­
dlowe znajdujące się w porcie; daje trzy godziny 
czasu do wydania ich i ostrzega, że będzie bombar­
dował miasto, jeżeli jego żądaniu nie będzie z a d o ś ć  
uczynionem.

— Cesarz wydał następujący reskrypt do księcia 
Demidowa.

Panie radzco dworu Demidow! Chęć wasza ofiaro­
wania w ciągu lat sześciu, sześciuset tysięcy rubli 
srebrem na potrzeby wojenne, zupełnie godną jest 
spadkowej w rodzie waszym gorliwości dla debra 
ogółu.

Rozkazawszy ministrowi wojny obracać na krpitał 
wojenny ofiarowaną przez was summę, w miarę tego 
jak składaną będzie, Dziękuję wam szczerze za ten 
godny naśladowania dowód wsszej przychylności dla 
tronu i ojczyzny.

Obok tego przyjemnie mi jest zapewnić was o szcze­
gólnej łasce, z jaką  pozostaję ku wam przychylaym.

St. Petersburg 13go maja (v. s.) 4854  r.
„  „M i k o ł  a j “.

ń  7~ i a  Mzqdowa podaje wiadom ści z morza 
Bałtyckiego: Z  donhsitń dowcdzącego wojskami 
w Finlandyi rozlokowane mi, jenerał-lejtnanta Rokas- 
sowskiego, z dni 43go i 14go maja, okazuje się, że 
flota nieprzyjacielska wynosząca 48 statków (z  tych
2  liniowe okręty żaglowe i 8  szrubivcych), stała je­
szcze przed Hangó-Udd. Do 44go nieprzyjaciel nie 
przedsiębrał nowych kroków przeciw naszym bate- 
ryom, ograniczając się na wysyłaniu małych statków 
dla zgłębiania morza. Cztery statki oddzielały się od 
wspomuionej eskadry i popłynęły na połuduio-wschód; 
i»ne statki nieprzyjacielskie ukazywały się przed ro- 
zmaitemi punktami Finlandyi, lecz nigdzie nie zbli­
żały  się do brzegów.

Dnia 23go maja wieczór odpłynęły z KronszUdtu 
dwa rosyjskie statki handlowe do Hełsingforsu, dziś 
zaś statek „Maszes-Pl*tz“ odpłynął do Hull, a „Bi
I t I a  f U  .  1  „  I ?  I ..  _ 1_ a •  '

mowę, w której miał nastawać na konieczność wy­
prawienia do Turcyi jaknajwięcej wojska. Oddaje 
on wszelką sprawiedliwość waleczności i postawie 
armii tureckiej, ale zwraca uwagę n a  ogromne siły 
jakie Rosya nad Dunajem zbiera. Jeśli wojna ma po­
żądany osiągnąć rezultat, to należy zdaniem jenera­
ła  i do Azyi znaczne siły wyprawić. W  ogóle były 
poseł utrzymuje, że wojna tak w Europie jak  i w A- 
zyi, głównie siłami państw sprzymierzonych prowa­
dzoną być powinna. Tureckie wojsko, jako pomo­
cnicze, bardzo może być użytecznem, zwłaszcza 
Rdy będzie dobrze prowadzone, ale zawsze główna 
*Kcya spoczywać musi nietylko w ręku jenerałów

Czytamy w Journal de S t .[Peter sbourg zd. 42 ( 2 4 )  
maja:

W dniu 4 maja wieczorem, dwa statki szrubowe 
angielskie, fregata „Amphion* i korweta „Conflict14 
zawinęły do przystani Libawy. Na drugi dzień rano 
kapitan St. Cooper-Key, komendant fregaty Am- 
phion,* w ys ła ł  parlamentarza do portu z,wezwaniem 
kategorycznem do gubernatora Libawy. ż ą d a  w nićro 
by wszystkie okręta kupieckie, znajdujące Ńię w por 
cie, zostały mu wydane, g™21, bombardowaniem mia- 
sta, jeżeli żądaniu temu zadość ucaynionem nie bę- 
dzie w przeciągu 3 godzin. Ponieważ uie ma guber­
natora w Libawie, prezydent miasta odczytał list 
kapitana angielskiego; odpowiedział ponje_
* a ż  Libawa pozbawioną jest wszelkich środków o 
brony, przeto musi uledz rozkazowi siły. O godzinie 
4ej popołudniu, 40  łodzi, z tych zaś sześć opa- 
tr20»ych działami, mając blizko 2 0 0  ludzi wojsk 
ilebarkacyjnych, wpłynęło do portu i uprowadziło na 
,inl® Pfciągowej 8  statków kupieckich.

Widzimy w ięc, że kapitan Cooper-Key w Liba­
wie wyformował wezwanie podobne zupełnie do we­
zwania, jakie admirałowie Dundas i Hamelin prze­
słali jenerałowi baronowi Osten-Sacken w Odessie.

klef“ do Fleusburga. Do 43g'o m ja  wpłynęło" 46 
okrętów i tyleż odpłynęło.

tygodniku  Libawskim  następne 
z c z e g A ł y  o  z a b r a n i u  n i e d a w n e m  ośmiu  o k r ę t ó w  h a n -

j&i p r 1 — "
bibaw a 6go maja. Dzień wczorajszy bardzo był 

bolesnym dla naszego miast*. 0.1 rana objawiło się 
uczucie żałoby powszechnej, albowiem tego rana u- 
marł na skutek ciężkiej choroby w 53 roku życiu, 
jeden z naszych najbardziej szanownych obywateli, 
kujiec, porzesny mieszczanin i konsul duński Henryk 
isorensen, człowiek którego życie było zawsze czyn­
ne i pożyteczne; a wkrótce potem zjawiły się dwa 
parostatki wojenne angielskie szrub -we, każdy li­
czący po 4 8  dział i więcej, które z odkrytemi otwo­
rami dział zbliżyły się na półtory wiorsty od lądu 1 
zarzuciły kotwicę na południu naprzeciw miasta. J e ­
dnym z tych okrętów był „Amph'ioo“, dowodzony 
przez kapitana Cooper Kye, który k- ło  połudaia wy­
prawił do portu pod flagą parlamentarstą szalupę. 
Oficer znajdujący się na tej szalupie miał z sobą list 
kapitana do gubernatora miasta, którym w zyw -ł no 
do wydania natychmiast wszystkich okrętów rosyj­
skich jakie znajdowały się w porcie i zapowiadał 
jak. los czeka miasto na przypadek odpowiedzi od-

- i - o  oddalić i wskazać
Hć u ó • °1hCUno Oficer miał wró­cić po odpowiedz we trzy godziny. O godzinie 3ej
osinie i W P°-C,e P”d bi^  to g *  P °w tórzoBo munie to, co zamieszczonem było w liście wręczonym 
mu do kapitana Cooper-Kye od burmistrza, a miano­
wicie: że miasto jest pozbawionem wszelkich środ­
ków obrony, nie stawia więc żadnego oporu zaboro­
wi okrętów. W  godzinę może potem 4 4 szalup nie­
przyjacielskich, z 2 0 0  blisko majtkami i żołnierzami 
dobrze uzbrojonymi, z 3  na działami, z lontami za -  
palonemi i racami pat-iemi wpłynęło d(, portu ud)|j 0 
się wprost do punku do którego usunęły się okręty 
by być nimę, widzia,,emi. Anglicy zabrali z L z  ośm 
tych okrętów. Każda szalupa wzięła jeden na linę
j r a S S  ‘ 8 K brzi‘skie“  -prowadzono "2

byK/aaPbraJ nieszczęście przyrzekł powrócić jeszcze,

W,elu mieszkańców Libawy opuszcza miasto; bo- 
wiowk bcnib*rdow,,ni*’ ud*Je 8iS do miasteczek i

c zytamy w Journa l de S t .  Petersbourg % 48 
(3 0 )  maja: Buletyuy urzędowe już podały do wia­
domości publicznej raport o rozpoczęciu kroków nie­
przyjacielskich na brzegach Finlandyi i o sposobie, 
w jaki nasze waleczne wojska odparły atak Angli­
ków w Ecken&s, w d. 7 i 8 , oraz w Hango-Udd



w d. 1 0  b. m. Od tej pory, to jest od 1 4  ( 2 6 ) ,  ża ­
den n o « y  zamach nie był dokonany przeciw temu 
ostatniemu miastu. Jak żeż  wielkiem było nasze zdzi­
wienie, gdyśmy wyczytali w dziennikach niemieckich 
a mianowicie w Staats Anzeiger z 2 3  maja N. 1 2 0  
depeszę telegraficzny z Stockholmu, z daty 6  ( 1 8 )  
maja d noszący, i e  twierdza rosyjska Gustaw Varn 
( ta ż  sama o której wspomniano w buletyn.e urzędo­
wym z 13go maja N. 4 0 5  naszego pisma) została 
zburzoną przez flotę angielską i że 1 5 0 0  Rosyan 
wzięto tam do niewoli.

Przyzwyczajeni jesteśmy bardzo do fałszywych 
wiadomości o n szych działaniach wojennych, ró­
wnie jak do niechętnych ocenień prasy ang lo- fran­
cuskiej. Zdaje się, że spraw a której ona broni po­
trzebuje tego pos łku. Ale nigdy za jedno z nią nie 
braliśmy organów szanownych opinii publicznej w 
Niemczech. Dla tego pośpieszamy z wykazaniem bez­
zasadności wiadomości telegraficznej z  Stokholnu.

— Dnia dzis ejszego rano pisze Kuryer Warsz. 
ze środy, w szed ł  do W arszaw y  pułk  Eksteryno- 
s ław ski grenadyerów imienia Jego  Cesarskiej W y ­
sokości Wielkiego księcia Cesarzewicza Następcy 
tro n, a należący do dywizyi 2ej korpusu grenadye­
rów, którą to dywizyę sk ładają  następujące pułki: 
P u łk  grenadyerów imienia J .  K. W . N. króla nider­
landzkiego, pułk grenadyerów imienia księcia Euge­
niusza wirt mbergskiego; 2ga brygada artyleryi gre­
nadyerów; pułk  karabinierów W . księcia Fryderyka 
mekl mburg-kiego; i przybyły  jak wyżej do W a r­
szaw y pułk Ekaterynosławski. Pułki te kolejno wcho­
dząc do W.srszawy, odbyw ały  przegląd na Saskim 
placu przed J W .  jenerał- adjutantem hrabią Riidige- 
rem, sprawującym obowiązki namiestnika Królestwa. 
Dy wizy a ta pod każdym względem odpowiada w zu­
pełności poprzedniej, czyli dywizyi 3 e j ,  o której 
w chwili wejścia jej do W arszaw y, już donieśliśmy

--

W
W(l

cii win w ejśc ia  jej uo yt
Kuryerze , i odznacza się również tak doborem 
ijska, jako też postawą j*‘go i okazałością szere­

gów, pomimo długiej odbytej przez n ą  podroży. 
Taki stan wojska, jest najlepszym dowodem ciągłej 
troskliwości i ojcowskiej opieki Jego Cesarskiej W y ­
sokości Wielkiego księcia Cesarzewicza następcy 
tronu pod którego wysokiemi rozkazami pozostaje 
wspomniony korpus grenadyerów.

W c z o ra j ,  podobny przegląd odbył J W .  jen e ra ł  
adjutant hrabia Rudiger, na Saski n placu, z prze- 
r!i dzney •• przez W arszaw ę, W ielko-Łuckim  p u ł­
kiem strzelców, a 4tym pułkiem 3ej dywizyi piecho­
ty korpusu Igo.

T  u  r  c  y  a .
Z nad dolnego Dunaju pisze Sold.-I^reund, iż 

g łów na kwatera rosyjska nie była jeszcze  w d. \ 
b m. przeniesiona na ziemię bu łgarską ,  jak  to już  
powinno było nastąpić 22go z. m. Gdy wszakże ksią­
żę Gorczaków znajduje *d !»««. w Kmrzi.k...
przeto książę Paskiewicz

powinno Dj-ro uasiąpio j
żę G o r c z a k ó  w znajduje się od 19go w K«jczuku, 
przeto książę Paskiewicz udaw ał się tam 2 3 ,  2 4  i 
2 8 g o ,  *by z wyżyny przyjrzeć s ę ruchom wojsk 
rosyjskich zdała , albo jak w d. 2 8  być obecnym 
sztormowi na pierwszą linię obronną twie. dzy od 
wschodniej strony. Od strony Dunaju roboty oblężni 
cze odd tu na już pro -  adził  j n. Schilder. Dzia<a nie 
przyjacielskie na prz uipiersiach od strony r*eki zo

r / f ł n m n n ł n n . '« n p  » b^S tV O Q O W  0(1 A  TU 4

Rztarnowi na pierwszy nuuj uw,,;uuii , V 
wschodniej strony. Od strony Dunaju robety oblężni-
P 0 P  o i l H  m  n a  i  u  ir. n r f t  S c h i l ^ P T .  D I C *

dpiersiaeh od strony 
s ta ły  zdemontowane, a działa baatyonów 
do 1 0  zmuszone do milczenia. Potem można było 
bf-z wielkich s t ia t  sforsować 1 8  i 19  m*.ja prze­
prawę przez rzekę powyżej Sylistryi, lubo most pon­
tonowy ostrzeliwany byw ał od czasu do czasu z re­
dut stojących na drodze ku Rasowej. Po przebyciu 
Dunaju można było przystąpić do obsaczenia i re­
gularnego oblężenia Sylistryi od strony suchej. Jen. 
P aw łó w  lewe skrzydło  swojej dywizyi opierał o 
Dunaj o s trz* ł  armatni, g łów ną swoją kwaterę prze­
niósł do Trokanu na drodze ku Szumb; czoło kor­
pusu oblężniczego stoi w Kujczuk-K#jnardżi na dro­
dze ku B szarczykow i; prawe skrzydło opiera się 
o most dunsjski i ma główr.ą kw aterę w Almandi., 
W  dalszej odległości oddział Liiders* rozstawiony 
na forpocztach w promień a częścią jedną na drodze | 
ku Razarczykowi na 6  mil od Kujczuku. Jen. Schil­
der jako dalszy ciąg tak nazwanego pospieszneg■< 
szturmu na front od strony Dunaju, prowadził także 
wedle własnego planu roboty oblęż sicze na prawem 
skrzydle korpusu o lężniczego rosyjskiego, celem 
zdobycia linii przedforteeznej w tym zakresie. Do­
tychczas nie ud rz ino  z lewego skrzydła  i ze środka. 
D wniej już nadmieni iśmy, że szańce najsłabsze są 
od Dunaju. Muchlis pasza s ta ra ł  się osobnemi redu­
tami front ten wzmocnić. Pospieszny przeto szturm 
na te reduty zd aw a ł  się być najwłaściwszy. S p ra -  

ozdawca aasz wszakże utrzymuje, że plan jen. 
SchiJdera nie znalazł zupełnego przyjęcia u księcia 
Paskiewicza. W  rzeczy samej szturm trzechkrotnie 
przedsiębrany,2 3  i 24go równocześnie na dwie re­
duty w sile tylko 4  do 5 0 0 0  ludzi niemiał żadnego 
skutku. Jen. Schilder otrzymał więc 1 0 ,0 0 0  posił­
ków i 28gu szturm na raz z trzech stron przypu­
szczono. Wówczas wzięto i obsadzono reduty. Ale

syan i zmusił ich do odwrotu, zburzył roboty oblę- 
zm eze, zagw oździł  zostawione działa i w łasne 
szańce znacznie uszkodzone ponaprawiał. W  nocy 

. na ” lsKy> praw e skrzydło rosyjskie wzmo- 
cn one ze środka posunęło się *nowu. Turcy w nie- 

jp  , *** 81S do twierdzy i wszystkie reduty 
przedfor.eczne zdobyte zostały  trzez  Rosyan. W  biu- 
1 tyme księcia Paskiewicz*. straty dnia tego dość 
żwawego, policzone są na 9 7  zabitych i 1 9 5  ran -  
\  n ' g8 tf legraficzną dowiadujemy się następnie, 
;ż Oni er pasza stoi jeszcze  z armią bałkańską w S zu m - 
h ,  w y s ła ł  tylko 1 5 ,0 0 0  na drogę z Erikli ku S y -  
listryi jako korpus obserwacyjny.

Vop. Atg  Cor. donosi wkrótkości o ostatnich 
szturmach na reduty sylistryjskie i mówi, iż powtór­
ny szturm w nocy z ^  2 9  n8 3 0  maja by ł  o wiele 
krw aw szy  od szturmu poprzedniej nocy. P rzysz ło  
tam na bagnety a Rosyanie nie mogli i nie zdołali byli 
przymusić do milczenia dział tureckich kartaczami 
siejących, 1 wielkie ponieśli straty. Doświadczeni 
wojskowi mniemają, a e oba szturmy przedsiębrane 
były nazbyt lekkomyślnie i « zaufaniem wielkiem, 
gdyż szturm w tedy tylko może być skuteczny, je­
żeli naraz z kilku stron jest rozpoczęty i tym sposo­
bem siły  oblężonych dzieli, czego nie było przy obu 
szturmach na Sylistryę. p 0 odparciu obu tych napa- 
d o w , Rosyanie rozpoczęli zoów działać 31go i na 
kilku punktach wzięto się do strzelania wyłomów. 
Ks. Paskiewicz jest w Kalaraszu. Świeże wojska idą 
tamtędy przez Dunaj, aby zająć drogę między Bu-
i.Û h ł u. 1 być gotowym na przyjęcie zbliżają­
cych się wojsk tureckich. W  czasie bitwy 28go  zda­
rzy o s ię ,  że Mussa pasza odezwał się do ochotni- 
k o w ,  any poszli za uciekającymi Rosyanami, ale za -  
edwie rozkaz ten dano. ca ła  załoga chciał.* iść 

pogun, tak i i  komendant dla zapobieżenia n ie ła-  
owi musiał sam wyznaczyć 2  bataliony. Rosyjski 

biuletyn wydany w Kalaraszu mówi, iż 28go Rosya­
nie ścigając pobitego nieprzyjaciela zostali a takowa-

8i<i’ * naz*jutrz Hderzyli n ł  iedn^
— Dalsze sp raw y nad Dunajem podane są  jak  na­

stępuje: Jen. Baumgardten opuścił Turnu, zburzył 
szańce nadrzeczne i poszedł z wojskiem swojem 
w doł Dunaju, skąd wnoszą, że Rosyanie ca łą  za ­
chodnią W ołoszczyznę o p u s z c z ą .  Również daje się 
tego domyślać przenoszenie biór wojskowych z Bu­
karesztu do Ja s s  i poniżej Dunaju, tudzież fortyfiko- 
wame miast multańskieh. W ed łu g  ostatnich doniesień 
Rosyanie oprócz Turnu opuścili również Zimnicę
29go  111 aj p .

_ — O  z a j ś c iu  k r w ł w e m  pod U ra n k o w a n i  28 m a ja  
p i s z ą :  W ie lk a  w o d a  na Alucie u t r u d n i ł a  o d w ró t  k o r -  
jusowi Liprandego. Oddział złożony z 6ciu batalio­
nów, 4ch szwadronów i 12lu dział, stanowiący tylną 
straż korpusu stojącego pod Karakalem, zmuszony 
by ł  iść drogą wiodącą przez Baczkę do g łó w n a  
drogi, aby się dostać na most pod S la tyną, gdyż 
w bród niepodobna się było przeprawić z powodu 
wezbrania Aluty, a statków przewozowych nie było. 
Oddział ten przenocował w Oltez 2 7 g o ,  a tymcza­
sem Iskander bej dostawszy języka o sile i stanowi­
sku Rosyan, ru szy ł  we 400Ó  ludzi z Krajowej nocą 
1 doszedł do Gorczaku pod Brankowanami, tam sie 
rozstawił 1 kiedy Rosyanie 28go  ju ż  byli o 1 i pół 
mili od głównej dr gi, uderzył na mch z boku. W alka
faiac sie H° g«|y^ B ;sy»»ie pierzchnęli i co-
rając się, dostali się wsrod utarczek do G n istu  pod
S la tyaą ,  gdzie s ta ł  most. Znużeniu tylko Turków
ca łą  noc pospieszny pochód odbywających przypis*ć
na‘e*=y>. że porażka Rosyan nie by ła  kompletną i że 
część ich zd o ła ła  ujść za rzekę. Dniem przedtem 
ponieśli Rosyanie porażkę pod Turnu, którą opisują 
następnie: Dnia 25go część 8ej dywizyi 3go kor­
pusu w ysz ła  z Turnu idąc na dół Dunaju, a Sali 
pasza komendant Nikopoli nie czynił żadnych przy­
gotowań do zajęcia opuszczonego przez Rosyan sta­
nowisk®. W szakże  dowódzca turecki w y s ła ł  był 
1 0 0 0  ludzi na drogę wiodącą do S y s to w a ,  2 0 0 0  
ściągnął K Systowa i 1 0 0 0  ludzi p o s ła ł  ku W ą -  
gazi . Tak rozstawiony czekał Rosyan, a potem na­
gle się rzucił  za Dunaj w chwili zbliżania się nie-

s?ari--* - * *
statoiego z udzielnych k s i , ż , t  lee o“ S io' L w ^ V l ’w r-18471 2

Księstwa Naddunajskie.
Wien. med. Wochensch. zamieszcza list z W oło  

szczyzny 2 6  z. m., w którym czytamy następujący 
obraz stanu armii rosyjskiej: W szystkie stacyjne 
szpitale na prawym brzegu Dunaju przepełnione- 
febry, katary, reumatyzmy, biegunka i szkorbut w raz  
z gorączką szpitalną okropne spraw ują spustosze­
n ia ,  tak ,  iż w końru dopiero dowiedzieć się będzie 
m<>żna, czy więcej ludzi zginęło w bitwach, czy też 
z chorób, zarazy i nied statku. Od Tulczy do H ir -  
sow ej,  od Bazarezyku do Czernawody niemasz ani 
jednej s tacyi,  gdzieby nie leżeli kupami marodery, 
chorzy i ranni czekając na wozy, któreby ich do 
szpitalów powiozły, albo wyglądając śmierci. Oso­
bliwie brak wody do picia, i ostre wietrzne nocy 
nadzwyczaj są zgubne; przeciw tym klęskom nie 
pomogą żadne usiłowania magazynierów; długie po­
sty, które wyprzedziły  przepraw ę armii przez Duuaj, 
wycieńczyły sumiennych żołnierzy, a marsze for­
sowne, nędzne kwatery zimowe, przepełnione stacye 
p rzy łoży ły  się tak^e znacznie, aby w ytrw ałego ż o ł -  
merza osłabić. Mimo tego wojsko z niesłychaną 
walczyło w ytrwałością ,  a żołnierz prosty nie winien 
temu, że napróżno do dziś dnia bombardowano i 
szturmowano Sylistryę i Rassowę. Rany żołn ierzy  
są  powiększej części ciężkie, a nigdy na plecach. 
Dużo żołnierzy ginie przy przeprawach, gdyż niema 
ani dobrych statków, ani dobrych przewoźników 
gdy tymczasem Dunaj od B ra i ły  do Oltenicy w li * 
cznych zakrętach i korytach mieści dużo wvsvDisk i 
utrudnia niezmiernie żeglugę. Wielu też dzielnych 
żołnierzy szczególniej w czasie nowych w ypraw  tri- 
nie w nurtach rzeki. Dowóz żywności odbywa l i e  
jeszcze ciągle z B raiły , a konsumpeya na lewym 
brzegu wzmogła się znacznie nadejściem wojsk z nad 
Szylu 1 Aluty, tak ,  iż ceny potrójne dzis ia j ,  a nie­
których artykułów, jak  np. drobiu i j a j ,  nawet nie- 
dostame. Natomiast solonych mięsiw, słoniny, wie­
przowiny i baraniny je s t  do zbytku w Braile 1 G a- 
laczu , gdzie głów ne magazyny. W ódka i wino do­
starczane są za umową, chleb z piekarń polnych, ale 
z ku urudzą 1 m am iłygą  z niej w yrabianą, niemogą 
się Rcsyanie oswoić, tudzież z bryndzą i rybami 
morskiemi ulubioną potrawą Wołochów.

— ‘o u m  zn łluuoj ""„Mama su} nie­
przyjaciela, uderzył na straiż przednią, gdy tymcza­
sem oddział jego wysłany do W ągazy  również prze­
bywszy Dunaj naj ad ł * tyłu. W  zakątku tym mię- 
dzy Dunajem i Alutą, K°stali pobici im a łs
tylko ich liczba miał* ocaleć. Utrzymują, że bataliony
strzelecki ■ pułków Al ̂ o p o lsk ie g o  i Kremenczuckie-
g )  miały być prawie zupełnie wycięte.

— Francuskie dzienniki donoszą, *e Re85! d 
sza naradza ł  się kilka razy * Pątryarch carogrodz­
kim Aatimos nad listem pasterskim, którego w yda­
nia teraz ż ą d s ł  minister od pątryarchy. W liście tvm 
miało być oznajmionem, że religia grecko chrześciań- 
ska wyznawana przez większą część chrześcian na 
wschodzie, różni się wielce od tak nazwanej „prawo­
sław nej"  wyznawanej przez kościół rosyjskF. Czyli 
do tego przyjdzie nie wiadomo je sz c z e ,  t0 wszakże

-  “m  ” 1 ---------    7 ’. ■CŁ,CI Pewna, że światlejsi chrzescianie kościoła wscho-
w nocy z 2 9  na 30 ty ,  Mussa pasza wyprowadziwszy dniego radziby zbliżyć się z Rzymem, bo w tem je -  
osobiacie z Sylistryi 1 2 ,0 0 0  ludzi, uderzył na R o -I  dynie upatrują sposobność usuniąoia się od wpływu

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  9 czerwca. C iągłe sło ty  i niezw ykłe o tć i norze 

zim na jakus od początku tego m iesiąca p a n u ją , znaczną by ły  
przeszkodą w górskićj podróży Jeg o  Ces. W ysokości A rcyksie 
cia K aro la  L udw ika, o którój nas dzisiaj n iek tó re  szczegóły 
pryw atną drogą dochodzą. W praw dzie J .  C. Wysokość przy 
bywszy w towarzystw ie J .  Exc. N am iestn ika hr. Gołuchowskie 
go do Zakopanege, zw iedził tam tejsze zak łady  i uroczą dolinę 
K o ście liską , gdzie wszędzie w łaściciel p. Hom olacz na przyiecie 
dostojnego gościa rozliczne poczynił przygotow ania, ale z powodu 
ogrom nych śniegów niem ożna było zwiedzić M orskiego oka k tó re  
naw et w części zam arzło. 5go b. m. ra n o , J .  C. W ysokość 
przybył wraz z J .  Excel. N am iestnikiem  do C zorsztyna, gdzie  
oczekiw ał przybycia Je g o  Ces. W ysokości w łaściciel Szczawni- 
cy p. Szalay z flotyllą czółen na  D unajcu, w różnobarw ne stro j­
nych flagi. Po kilkogodzinnym  ulewnym deszczu wypogodziło 
się n ieb o , J .  C. W ysokość w raz z J .  Excel. N am iestnikiem  i 
orszakiem  swoim wsiedli na czó łn a , i przejażdżka Dunajcem  przez 
P ioniny do Szczawnicy, przejażdżka znana czytelnikom  „ Czasu “ 
z w ielokrotnych opisów , odbyła się ja k  najlepićj pod k ierun ­
kiem p. Sza laya, w śród huku rozstawionych pod skałam i moź­
dzierzy i okrzyków g ó ra li , w strojach św iątecznych, tłum nie  ze­
branych na w szystkich dostępniejszych m iejscach brzegu  Z a D rrv  

byciem do Szczawnicy, A rcyksiąże pow itany przez duchowieństw o 
z okolicy, przybyłe  grom ady i gości kąp ie low ych , raczył w y r a z i  
swoje zupełne zadowolenie z odbytćj przejażdżki y T ‘
W ysokość w siadł w raz z IE x c . n L i s S e m  a P J ' C'
m szył w dalszą drogę przez K r o ś c i e n k o ‘ ^

k to rv rh  CZerJVCa' ^  dniach wyjęto podwaliny, na
których spoczywały łu k i m iędzy słupam i g łó w n ó j nawy i skle­
p ienia naw  pobocznych w kościele Dominikańskim. K iedy p rzy ­
stąpiono do odbudow ania kościoła tego i większa część słupów  
dźw igających sklepienia okazała się być p rzepaloną, spękaną i 
n iezdolną unieść nowego sk lep ien ia , D yrek tor budownictw a p. 
K rem er uznał za jedyny sposób uratow ania reszty  m urów tćj 
św ią ty n i, aby słupy zniszczone przebrać i przem urow ać nowem i 
ciosami. Pod ją ł się był tego  niełatw ego zadania p. Z ie lińsk i 
m ajster m urarski i z całą oględnością p rzystąp ił do tego dzieła 
jak  to ju ż  w swoim czasie donosiliśmy. Przem urow ano słupy po’ 
lewćj stronie kościoła, używając naw et do tego klinów  żelaznych 
aby o ile możności nie dać się nowym murom tak  osiadać, iżby 
sklepienia naw pobocznych i łuk i szwank ja k i poniosły. Zanim  
się do tćj roboty w zięto , wsparto łu k i i sklepienia ogrom nem i 
i gęstem i stęplam i i rozsadzono je  t a k , iż można było podbie 
rac  m ury filarów. R obota ta  dawno ju ż  by ła  skończona, zost " 
wiono wszakże całe w iązanie podwalin, aby nowe m ury n ie o i  
dały  nagle i nie ciągnęły za sobą starych. T eraz  dopićro z " T  
na poczęto usuwać podpory, codzień ulżyw ając nieco i ’
wyjęto je  zupełnie bez najm niejszego zrysowania m u r ó w - T . '!  
w,ęo dopićro m ożna być pew nym , iż re szta  tć j Starożytnój żwfą-
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tyni ocaloną została. A lubo odbudowa jej dalsza nie tak  ry­
chło nastąpi, wszelako pociesza ta  m yśl, ii  ocalono z jej ruin 
to  co się ocalić dało.

—  W  tych dniach nastąpiło oddanie na użytek publiczny naj­
większego na ś wiecie dworca kolei żelaznćj w Birmingham, któ­
ry ma nazwę: „Centralnego dworca północno-zachodnićj kolei14. 
Wjazd sam ma 12 5 0 stóp długości, dach nad nim kulisty z że­
laza i szkła spoczywa tylko na skrajnych stupach i rozpięty jest 
na 212 stóp, co stanowi największą szerokość łuku sklepione­
go jakićj jeszcze w budownictwie nigdzie nie ośmielono się u - 
iyć. Wysokość jego wynosi 80 stóp. N a budowę tego dachu 
użyto 1200 tonów żelaza i 115 tonów szkła.

N e k r o l o g .

Mało znana przez szczęśliwych tego świata, ale przez ubo­
gich błogosławiona i uw ielbiana, żyła w Krakowie w cichości 
domowego zacisza panna A n n a  P o p i c i ,  poświęcając zdrowie, 
trud i szcz jp le  dochody ratunkowi nędzy, opiece sierot i uczyn­
kom miłosiernym. Serce je j przepełnione miłością Boga i bli­
źniego rozlewało się w pociechach na barłóg chorych, nędznych 
i stroskanych. Ona stawała się im m atką , siostrą i ręką Opa­
trzności ; Ona aniołem budzącym wiarę i nadzieję, a uzbrajają­
cym ich w cierpliwość i poddanie się woli Bożój. Przed parą 
tygodniami odwiedzając na przedmieściu zwanćm Smoleńsk ubo­
gą rodzinę tyfusem dotkniętą, i obsługując ją  z troskliwością 
na którą się tylko serce chrześcianki zdobyć może, sama tą 
straszną zaraz.wszy się chorobą, padła ofiarą niezmordowanego 
swego poświęcenia, i w dniu 8 b. m. opatrzona śś. Sakramen­
tami i po 5 0 latach budującego żywota, w ręce Boże cnotliwą 
i nieskalaną powróciła duszę.

Śmierć je j je s t dla nas pozostałych zarzewiem życia, bo przy­
kłady cnót są ową iskrą która nie gaśnie we wdzięcznój spo­
łeczeństw pam ięci; ale z drugiej strony śmierć taka jes t cio­
sem , bo pozbawia nas osoby trudnój do zastąpienia. Dowodem 
tego są łzy ubogich i żal powszechny części cierpiącćj społe­
czeństwa. O h , pozwólcie mi ubodzy, kaleki i sieroty domięszać 
i moją biedną łzę do tych, które nad dotkliwą stratą wylewa­
cie; niechaj i ona razem z waszemi świadczy przed Bogiem o 
uwielbieniu, jakiem  dla cnót nieodżałowanój Anny przejęci je- ; 
steśmy, a razem prośmy wspólnie B oga, aby dzieła które po- 
czciwa Anna dla Nieba spełniała, niebem jej odpłacił. IV. W.

‘‘ rz y je c h a li do  K r a k o w a : od dnia 8go do d s ii 9go czerwca: 
Henryk Prędowski i  Polski. Zygmunt hr. Plater z Berlina. X. Bi­
skup Hsokmann, Jan Stumer, Józef hr. Golejewski z Wiednia. Sta­
nisław  Bruno Sfotwiński s Głobikowy. Henryk Straszewski z Bo- I 
guohwały. Franciszek Wójtowski z Ostrowa. .

W y je c h a li  : Karol Czooz Lindenwald, Aleksander Gniewosz, Jan i 
Samolewioz do Karlsbadu. Franoiszka Kirohmajerowa, Stanisław  j 
Tarnowski, Antoni Krasuoki do Marienbadu. Winoenty Kajdosz do ‘ 
Bochni. Józefa Poiityńska do Tarnowa.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W iedeń . Kurta telegraficzne * dnia 9 czerwca: — Metaliki 

5-pr. 8 5 '/- .— Metaliki 4 ',a-pr. 7 5 '/,. — Metaliki 4 -pr. 69'/,. — ‘ 
4-pr. z 1853 r. 93. — 27 ,-p r. 48’/,,. — 1-pr. 197, n c i ę g n -  j 
z 1830 r. 350, 393. — Augiburg 1347,. — Londyn 13 kr. 3 .— S 
Pary* 1377,.—Akoye Bankowe 1334.— Akoye kol. *el. póło.—
F crd y n . . — Pożyczka s r. 1851 lit. A .  ., B. — —.
Ost-Donau Dampfsch.—.

K u rs  k ra k o w s k i 9 ozerwca. Banknoty austr. * .837 , pł. 83.— 
Pruski kurant *. 110%, pł. 1097, —Ruble srebrne nowo i .  103. 
pł. 103. — Cwanoygiery nowo *. 111, pł. 110. — Cwan- 
cygiery stare* . 110 pł. 109.—Imperyoły ż. 35 4, pł. 34 37. 
Dukaty austr. i holend. i .  30 10—eł. 30 4 30fraakowe *, 36 5 
pł. 34'/,. — Listy zast. poi. *. 97 pł. 96 7 . ,— Listy Kast. galio.
*. 947, pł. 93*/,. .  _ „

K u rs  lw o w s k i d. 6 o*erwoa. Dakat holend. 6 i l r .  kr. 14. Da- 
kat ces. 6 z łr. 19 kr. — Półimpetyał ros. 10 złr. 50 kr. — 
Bubel roa 3 złr. 6 kr. — Talar pruski 3 złr. — kr. — Pol­
ski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 31 kr. — Kurs listów zast, 
w cal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono próoz kuponów 100
p 0  £| ri   kr. —  w mk. —  Sprzedano 100 po złr. 93 kr. 36.—
Dawano za 100 z Ir. 93 kr. 6. — Żądano złr. — kr. —.

K u rs  w ie d e ń sk i z 1. 8 czerw. Metaliki 865/,. -  Nowa pożycz. 
767,.—Akoye Banku wied. 1239— Akeyo kolei żel. pół. 3137,. 
Agio od złota 377,. °d srebra 3 3 .— Oblig. uwoln. grunt. 84. — 
Nowa pożyozka 1854 r. 907,. 1 

K u rs  w ro c ła w sk i z d. 8 czerwca Banknoty austr. 76’/,, * 
Banknoty poi. 93’/ , ,  *. — Listy zastawne polskie dawne 877, —
nowa— d. — Listy zastawne posnańs. i-p r . 1017, *.. — dto 
37,-pr. 94'/, *• — Kolej K rak.-górno-szi|sk» 84 7, i.

nyoh i na zasadzie artykułu 13 Ustawy hipotecznej z roku .1814, 
wzywa mających prawo do spadku po niegdy Kazimierzu Ścisło, 
włościaninie we wsi Binozycaeh w okręgu m. Krakowa dystrykcie 
Mogilskim pnłoźonój, pozostałego, i  domu i gruntu morgów 6 pod 
pozycyą 40 Tabelli ozynszowój zapisanego, składającego się, aby 
w przeciąga miesięcy trzech z prawami swemi do spadku tego 

j zgłosili się; po upływie bowiem czasu tego. spadek pomieniony 
| zgłaszającym się Pawłowi i Stanisławowi Soisłom braciom, oraz 

Maryannie lmo krupów*), 2(10 Pelisa Zybnrg Mnłżonoe, Jako Je­
dynym sukcessorom, h a i d e m u  i  nich w szczególności po 7 , ozęśoi 
przyznanym zostanie.

Kraków dnia 3go czerwca 1854 r.
X. A. W o ln ie w io z ,  S. P,

W. K o ro z y ń s k i .

I s t e e r a f
■ m  -  Si w ...- M M B « q M b g t MMaaWHBM' -

I W kośoieio XX. E m e r y t ó w  S. Marka w przyszłą środę dn ia ł 
14 b. m. i r., za duszę ś. p- Józef* hr. Wwdzickiego i Karoliny 1 
z h". Wodzickich hr. IHirielskiój o godz. ’O1/, żałobne nabożeń-I
stwo odprawiać się będzie (5 1 1 -1 -3 )  |

(453) flnfttinbipng (3)

uber den

B 8 2 iM%QW£
P o z ęNer , 27 . F  O Z e W . (5 0 9 -3 -3 )

Dominium Iwkowa obwodu Boohenskiego, wzywa Wojoieoha Ba­
gińskiego z pod numeru domu 185 do służby wojskowój obowią- 
fanego , aby w przeciągu 6 tygodni do miejsca swego urodzenia 
powrócił, inaozój z niem według istniejących przepisów postąpio- 
nóm będzie. — Dominium Iwkowa dnia 5go maja l»o ł.

N.173. C. K. SĄD POKOJU (5 1 3 -3 -3 )
O k r ę g u  III. I t t o g i l t k i e g o .

Stósownie do artykułu 53 Ustawy o włośoiauaoh usamowolmo-

G E S D N D B R D N N E NIU KBTnOA.
Die Mineral-Qnolle zu Krynica im westlichen Thoile Galiziens auf 

der Beligionsfonds-Domane Muszyna, 4% Moilen von der Kreis- 
stadt Neu-Sandeo enłfernt, verdient wegen ihrer bosondern Heil- 
krafte ais Bade-und Sauerbruonen die allseitigste Beachtung und 
die Saudocer k. k. C*meral-Bezirks-Verwaltung nimmt die bevor- 
stehendo Wicdererdffnung der Bade- nnd Trinkanstalt zur Vcrno- 
lassung Aerzte und Kranke daranf aufmerksam zu maohen.

Das mit grosser Kraft hervorsprudelndo W asser derselbcn i»t 
kristalklar, kiihlend, farb-und  geruohlos, sehr aogenehm Sohmc- 
ckcnd und stark sohaumend.

Den Besnltatsn der chemischen Untorsuchnng zufolge, crhalten 
30 Pfund oder 730 Kubikzoll dieses Sancrlings folgende Bestandtheile: 

Extraotivstoff . • . . . .  3,35 Gran,
Luftsaueres Eisen oder Oker . . 122,15 „

„ Natron oder Soda . . 31,75 „
„ Bitter- oder Kalkerde . 2 ,:,65 „
„ Kalkerde - . . . 7 ,— „

Schwefelsauere Kalkerde oder Selenit 12,25 „
„ Bittererdo oder Bittersalz 33,75 „
„ Natron odor Glanbersal* 14,23 „

Salzsaueroa Kiaen . . . .  2,50 „
„ Natron . . . .  4,— „

Alaunerdo  ..................................... 13,15 „
K ie s e lo rd c   12,50 w

Zusammen 279,18 Gran.
Das Krynioaer Mineralwasaer wurde vermog der in der Lember- 

ger Zcitung vom 27 Jani 1817 veroffentlichton Erfahrungen des 
gewesenen Brnnnenarztes M. Dr. S p o r n ,  boi ersohlaftem Ver- 
daunngsgesohafte mit vorwaltender Erzeugung vun Saure, Schleim 
und Wurmern ausgezeiohnet befunden; ais Wurmmittol bositzt es 
diesen Vorzug vor Andorn, dass es die Krankheit und die Dispo­
sition znr neuen Wurmererseugung zugloioh tilgt.

Bei gesunkener Assimilation und den daraus entspringenden Lei­
den, a is : im Beginne der Skrophel- und englisoheu Krankheit; in 
der Bleiohsucht, im Mangol der monatlichen Periodo ans za gerin- 
ger und unvollkommener Blutboreitung; bei gesohwaohter Krnft der 
Blutgefasse: im passiven Blutflussen, ais auch, wenn der Verlust 
gross war, und die Wiedergenesung nur langsam fortsohreitet; in 
ubermassigen, entkraftenden Schwoissen und Darmentleerungcn, 
wenn sie nioht dcm letzten Stadium eines hektischen Fiebers an- 
gehoren, und im weissen Flusse, in krankhoften Samenergiessun- 
gen, in der durch Aussohweifungen im Wein und in der Liebc, 
duroh allzngrosse psychisohe und fhysisehe Anstrengung, durch 
haufigo oder ungluckliohe Geburten entstandenon Lebensschwache, 
in den Krankheiton eines zu empflodltehen und *u Krampfen genei- 
gten Nervensystems, in Magcn-, Brust- und Gebarmuttorkrampfon 
u. a. ui., in der Hysterie und Hyp°®*10n(*r'.e °*loe “ aterielle U rsa- 
ohe, im allgemoinen Zittern der Glieder, in Aogensohwaohen, im 
Sohwindel und selbst in der Sohwerhóngkeit, in gesunkener Kraft 
der Gesohleohtsverriohtungen; in mannliohem Unvcrmogen und in 
der Unfruohtbarkeit der Frauen. ____ ..

Endlioh zeigt die Krynioaer Heilqn0" 8 vermoge ihres selbst dor

Pyrmonter Gesunabrunnen
an Kohlensaure ubertreffenden Beiohthums in ^ r  zo o h r 
Krankheit dor Nieren und der Blasensteme ausgezeichnete Heilkraft 

Bestellungen auf Mineralwasser weidea vom O a- 
meral-W irthschaftsamte in M uszyna angenommen.

Neu-Sandeo, am 23. APr '* ,8s3i ________

a Craoovie.

U n fran ę a is  dćsire s e p U  oe 7
S’adresser franco it Mr. W ild t  hbraire. Grande place

(5 1 4 -2 -3 )

Przegląd Polityczny.
W iedeń 8 czerwca. 

t» Hrabia Baol de Schauenstein wyjechał wczoraj do

s p o s t r z e ż e n i a  METEOROLOGICZNE.

i  jWys.baromet. 
•9 w liniach par.
i  pr*r
3  |0* Boaumura.

Stan ciepła 
podług 

Reaumura.

Wilgotność
powiotna
względna

Kierunek 
i natężenie wiatru.

S t a n  
“ i e b a.

Zjawiska
napowietrzne

31 326'”88 
101 326 99 

320 03

7* 6 
- 6‘ 6 
- 6* 1

61 0 
86 3 
88 0

zpnzaehodni słaby 
płzaohodni średni 
cpłzachodni „

poohmurno
r> deszoz

+10*5 “ł”a
<5

Pręgi dla spotkania N. Pana. Przystąp:enie Państw nie­
mieckich do traktatu austr.-pruskiego, jest jak się dowia­
duję bezwarunkowe. Układy o pnkój, będą w ręku Au- 
stryi i Prus. Saksonia i Bawarya oświadczyły się z ży­
czeniem, żeby dawne s-ósunki z Rosyą ulrzymanemi zo­
stały.

Powiadają, źe hr. Buol i baron de Manteuffel spotkają 
się w Teczynie.

Odpowiedź z Petersburga oczekiwana jest z łatwą do 
pojęcia niecierpliwością.

Uzbrojenia tutaj idą spiesznie dalej. Arcyksiążę Al­
brecht wyjechał do Semlinu.

Zmiana ciepła 
ciągu dnia

od do

Sobohw»ki Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. Drukarni Czasu.

D epesze telegraficzne.
W i d d y ń  7go czerwa { z  Lloyda'). Wiadomości znad 

dolnego Dunsju są niezmiernie z sobą sprzeczne. To pe­
wna, iż Rosyanie nie odnieśli dotychczas żadnej korzyści 
pod Sylistryą. Turcy prawie z całej Małej Wołoszczyzny 
ustępują i ciągną ze wszystkiem wojskiem pod Szumię. 
W Tsirnu-Sewerin nadeszła wczoraj wiadomość, że Ro- 
syanie zagrażają znów Krajowój, a miasto to m hło  być 
7go zupełnie ( puszczone przez Turków.

B o m b a y  10 maja. 40:u rosyjskich i 40tu persk:ch o -  
ficerów przybyło do Hiralu. Sądzą, źe Herat będz e s l- 
niój ufortyfikowanym. Dost- Mohamad zdaje się znowu 
przechylać na stronę An.li’. Między Kalkutą, D^lhi, Bom­
bay, i Indore otwirta została lin a t( legraficzoa. — We­
dług wiadomości s Chin, powstańcy oblegają stolicę; o -  
bawisją się tzm bliskie katastrofy. Między amerykań kie- 
mi i arg'elskiemi majtkami a żołnierzami cesarskiemi przy­
szło do krwawego spotkania na chińskie;? wybr eżu. — 
Na wyspie Manilli, zostającej pod zw.erzchnictwem Hisz­
panii, przyszło do roz 'uchu, który wszakże spiesznie zo- 
st ł  przytłumionym.

Na granicy Saksonii i Czech w Teczynie, odbędzie się 
zjazd obu monarchów niemieckich, Cesarza Austryi i Kró­
la Pruskiego. We czwartek udał się tam J. Ces. Mofć 
z Pragi wraz z ministrem spraw zagr. hr. Buol-Schauen- 
stein i tegoż dnia król pruski opuścił Berlin udając się 
tamże z ministrem prezydentem bar. Mant; uffiem. Na zjaź­
dzie tym ważne zapewne sprawy europejskie będą trakto­
wane.

N emasz dotąd pe ności czy ze strony Austryi posłe- 
ne już zostało zawezwanie do Petersburga tyczące się 
żądania ewckuacyi Księstw Naddunajskich czy nie. Wpra­
wdzie tak korespondent nasz wiedeński, jako i większa 
część dzienników utrzymywały, że wezwanie U’ , czyli jak 
mu dono n azw ę u ltim atum  w y sz ło  z W iedn ia  2 g p , w sz a k ie
skąd inąd znów utrzymują, źe nota pomicniona jeszcze 
nie odeszła. Odpowiada temu zupełnie to co Gaz. trye-  
stska  z Wiednia 4go pisze, iż jen. major hr. Nostiz za­
wezwany został telegrafem do Pragi d ;kąd się też udał, 
a jak mówią za kilka doi pojedzie z wł. sm ręeznem pi­
smem NPana do Cesarza Mikołaja. Ztego wnosić Mię go­
dzi, źe hr. Nostiz wspomnione wezwanie powiezie. Do 
Wiednia przybyć ma znów w nadzwyczajnej misyi książę 
Gorczaków brat jenerała pełniący dotąd obowiązki posła 
ntsyjskiego w Stuttgardzie, lecz dyplomata ten powołany 
został poprzednio do Petersburga. Missyajen. Meyerh< Afe­
ra do Berlina ma być nie chwilową j«k dotąd utrzymy­
wano, ale pomieniony oficer ma tam pozostać jako peł-  
somocnik wojskowy Austryi.

Z nad granicy Szlązka pruskiego osobliwie z okolic 
fabrycznych Gliwic i Królewskiej huty donoszą nam, iż 
ruch w większej części zakładów tamtejszych nie długo 
będzie musiał być wstrzymanym, a to z powodu braku 
ludzi, których wszystkich w tych dniach do landwery po­
wołać miano. W ogóle z wiadomości, jakie nas z tamtych 
stron dochodzą pokazuje się, źe Prusy mob lizują śpiesznie 
armią swoją, ale po cichu, w sposób niezwracający uwagi.

G a ze ta  K rzyzo w a  donosi, że jenerał Changarnier 
przybywa w tych dniach do Wiednia, na co otrzymał już 
zezwolenie.

G a zeta  W iedeńska  donosi o rozpoczęciu kroków 
nieprzyjacielskich na Czarnogórze; 200 zbrojnych wpa­
dło w dniu 24 maja do Hercegowiny za łupem i upro­
wadziło stada bydła i w inn« m miejscu znów Czarnogór- 
cy napadli na dowóz żywności dla wojsk tureckich i za­
brali go. Książę Daniel zawezwał do Cetinii naczelników 

I wszystkich nahii celem naradzenia się nad rozpoczęciem 
kroków wojennych, 

j  M onitor  ogłasza okólmk Dywanu do władz Hercogo- 
winy, Bośnii, Albanii, Serb i i Rume ii w przedmiocie e -  
wentualnego wejścia wojsk austryackich do Albanii. Oka­
zuje się z tego cyrkularza, że w skutku nastąpionego 
z wysoką Portą układu, Austrya wyszło okręta do Prę­
ży i Arty, mające działać w porozumieniu z siłami sprzy- 
m erzonemi i że jednocześnie wkroczą wojska Austryac- 
kie do Albanii, raz dla zapobieżenia powstaniu w tej stro­
nie, powtóre dla wstrzymania możliwych najazdów ze stro­
ny Czarnogórców. Okólnik wyraźnie dodaje, źe układ ten 
nastąpił pod niezawodnemi gwaraneyami, źe zajęcie to 
skończy się, skoro tylko cel jego w zupełności będzie 
osiągniętym.

Z nad Dunaju i z Bałtyku nic nowego, wszakże ziągle 
utrzymują, iż Szwecya zbroi się i lądem uderzy na 
Rosyę.

Antoni Czapliński ztrxfdsca drakami.


